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CZESŁAW ZAWISTOWSKI
W irsp re z^ e n t m . si, Wa?sżHwy

M a jo r  R z m m y  W .  P . .  b Kom esifgaa! O d d z i a ł a  L o t n e g o  P .  0 .  W . ,  b . M r e w o j e w o t i a  B i a ł o s t o c k i  b . D y r e k t o r  
P o is k ie g o  rta o ja , K a w a s e r O r d e r ó w  tfirm ta f i m t a r i ,  4 - K r q i l p g o  k r z y z a  ti/afecznych, K r z y ż a ;  O flc firs k ie g b  P o io -  
nia R e s t it u t a  i w .  inn. z r .i a r ł  n a g ie  na Jdar se rc a , p r z e ż y w s z y  lal 44, n a m a s z c z o n y  O ie ja m i Ś w f ę t e m i, d n . 1 7  

m a ja  1935 r .  po p o w ro c ie  z  p o g r z e b u  P i e r w s z e g o  M a r s z a ł k a  P o l s k i .
N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  o d b ę d z i e  s i ę  w  G ó r n y m  K o ś c i e l e  S w .  K r z y ż a  d n i a  2 i m .  b .  t .  j .  w o  w t o r e k  o  g o d z i n i e  i i - e j  

r a n o ,  p o c z e m  n a s t ą p i  w y p r o w a d z e n i e  z w i o k m a  c m e n t a r z  . P o w ą z k o w s k i ,  o  c z e m  z a w i a d a m i a

p  J  ? S Z A R Z Ą D  M I E J S K I
w  m .  s t ,  W a r s i & w y

Pogłsslti a zamachu na kanciarza Hśilera
z o s t a ł y  u r z ę d o w o  z a p r z e c z o n e

W czoraj od rana (ju ż  przed  
£odzną 10-tą) poczęły po W arsza­
w ie krążyć alarm ujące w ieśc i o 
zam achu dokonanym rzekomo na 
kanclerza n iem ieckiego I litierr . 
M ówiono że zam achu dokonała 
córka zabitego w  roku ubiegłym  
podczas słynnych  krw awych dni 
czerw cow ych gen. Schiei-chera, 
że H itler ciężko ranny, a naw et 
że zm arł i że prem jer pruski Goe­
ring p ośpiesznie odjechał sam olo­
tem z K rakowa do Berlina.

0  godz- 11 m in. 45 PA T. wj-duł 
n astępu jące o fic ja ln e  zaprzecze­
n ie tych pogłosek:

W związku z fałszyw em i pogło- 
skan i, jakie s ię  rozeszły  o rzeko­
mym zam achu na kanclerza H itle­
ra, m iał prem jer C eoring w yje­
chać z Krakowa. W iadom ość tę  
dem ółilujem y. Prem jer G eertng  
je s t  w  K rakowie i będzie dziś po 
skończonem  naoożeń stw ie w ho­
telu  Francuskim  na śn iadam u, da 
wanem dła nadzwyczajnych dele- 
gaeyj zagranicznych  przez min. 
Becka.

A gen cja  „Iskra“, która łączyła  
się  te le fo n iczn ie  dwukrotnie z 
Berlinem  w  ciągu  południa, od­
pow iedziała  nam na zapytanie w 
tej sp raw ie, że w iadom ość pozba­
w iona je s t  praw dy. Zaprzeczono 
jej rów n ież ze strony w arszaw ­
skiego -MSZ i MS.W ewn W resz­
cie poselstw o n iem ieckie odp w ie ­
działo na n asze zapytanie, że Nie-' 
m ieckie Biuro In form acyjne w  
B erlin ie, do którego te legra fow a­
no z W arszaw y o w yjaśn ien ie po­
g łosek  , określiło  je jako czysty, 
nonsens i dziw i s ię  skąd te,go ro ­
dzaju pogłoska pow stać m ogła.

Z drugiej zaś strony otrzym ali­
śm y -o godz. 1-ej 'wiaćomośGi,- iz 
ch w ilę  przedtem  Jedna 'z 'r sd jo -  
zta-cyj zagranicznych (radjo. pol­
sk ie byłu' już, po zakończeniu u- 
roćzygtości żałobnych * w Ki akc- 
wfe, imieTnohomionfc na znak ża­
łoby, aż do n ied zie li w ieczorem j, 
nadała w języku francuskim  ko­
m unikat o zam achu na I litłcra  i 
o jego śm ierci...

fcogło-ka zatem  roze-szia s ię  fa ­
lc bardzo szeroka. Tym czasem  w 
pdłuam e n ad eszły , z B erlina do 
PA T . w iadom ości o ur iczysteifi 
nabożeństw ie żałobnem , które j>o- 
r i ic j  przytaczam y.

jBERLlM. 13.5 (P A T )^ K -en uec- 
ł Le biuro in fon n acyn ie  donosi: 
Dzi 5 o godzin ie 11-ej w  katedrze 
św . Jadw igi odbyło się  nabożeń­
stw o żałobne za duszę M arszał­
ka P iłsu d sk iego , na które przybył 
niem iecki kanclerz Rzeszy A dolf 
H itler, m in ister spraw zagran icz­
nych. -von Neurat-h, m inister  
tUó.ul*3Wfchry von Btonabyrg, n .n i-  
sfcer propagandy dr. G ceobełs. .mi­
n ister pracy S eld le, m m isteh w y­
żyw iania D arre, m in ister knmu- 
nikaeji von E!tz-RuebciiaH i, m i­
n ister Rzeszy dr. Frank, m ałżon­
ka- prem jera gem  Goćmnga, szef  
dowództw-a armji gen. eon  
F-rilach, sz e f  dowództwa łn a ry iu r  
ki adm irał Riieder,. ezłonkow ie 
korpusu dyplom atycznego o-raz 
liczni p rzedstaw iciele sfe-r wzę- 
d-owy eh.

U  w ejścia  cło katedry ntemiycki 
kanclerz R zeszy pow itany był

generałam i na czele przedstaw i­
ciele  nauki i sztuk oraz Tczna 
publiczność, w ypełn iająca  szezel 
nie ca łą -św ią tyn ię

przez am basadora R P. L ipsk ie­
go, który* w prow adził kanclerza  
do w nętrza kościoła i towarzyszy] 
mu do m iejsca, które dla n iego  
było zarezerwowane Przy tej o- 
kazji n iem iecki kanclerz Rzeszy  
złożył ponow nie am basadorowi 
Lipskiemu sw e osob iste  k m d olen -  
cje spowodu zgonu M arszałka 
P iłsudskiego.

Ściany i sk lep ien ie , katędry po­
kryte były kirem, podobnie jak  
tren biskupi, ławy stojące w  ko­
śc ie le  oraz fo te le  i k lęczniki za- 
rc-zerwowmne dla n iem ieckiego sk iego rozstaw iono ćo k ilkanaście  
kanclerza Rzeszy i polskiego am- m ettrów  um undurow anych1 człon- 
basadora. | ków ochotniczej straży pożarnej

P t n  w iteprtzyftala W jrs p .y y
z a r a z  po p o w r o r  e z  y n c z y s t e ś t i  p o g r z e b o w y c h

PA T donosi:- W  piątek  o godz. 
6 pp. bezpośrednio po powrocie 
z pogrzebu M arsz. P iłsuuskiego, 
zm arł n agle n ą  udar serca  w ice­

prezydent m iasta W arszaw y ś p. 
C zesław  Z aw istow ski. O statnich  
nam aszczeń św . Olejem udzielił 
ks. kapelan szp ita la  św  S tan isla-

Ka żałobnym szlaku
Z  W a r s z a w y  d o  K i d o w a

głębia . Dąbrowskiego.
szaw y do gran icy pow. w arszaw - Kiwania, w erble zapow iedziały

zołiżen ie się  pociągu żałobnego.
Gdy pociąg żałobny w olno za- 

przed stację, v sz v sc y
Przed katedrą ustaw ione b y ły 1 1 p rzedstaw icieli “org spcłscz-' znieruchomieli."' Lochy liły " ' s ię  

kompanje honorow e p olicji i koi- : “ ych orąz .s łu ż ^  sanitarną -Na i ^ tą n d a ry . W agon - z- trum ną, o- 
pusu s-trzelcóy j posterunkach Jty-ch paliły  się  po- (oświetlony reflek toram i, * 'Zatrzy-

I . ‘ • .óT . » HIa /-vrl r» i z* T oo ryVi r* In ry tn i w  w  A elf na m oł-aio. nnuunrAcf aH łYnlmiTiu

z B t
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bożeńsiyvo żałobne za m arszałka  
P iłsudskiego, które odbyło się

JSU Strzelców l - o t u  ui^ai-u yaw .j „a ,

W drugiej cpś depeszy! P A. T . ahodnie- ^ róS* polc
B i - r l v Z  urn- : ' * jw a ła ch , b iągeącyca ;w*bu-2 tor^^So. ut8#fcf'WiStar ks.

- ' f 'W nlPinwłsan ,rw-»rl • P.ifłstpr*7.rłpm  a ł'K o l i ń s k i ' ’ ' w<v * a s y Ś C ł‘Gkolejow ego -pod; P iasecznem , 

vv‘ p rA S E C z N ia  

Po godz. 26-Sj dał s ię  słyszeć
dziś r  icątearze św . Jkdwrgi w  przeci^ * ^ ^  gwizd' ło- 
B erlm .e o godz. 11-cj rano w obec Lh.
hocci L-*r tt r-1 nr7a Hitlnro t ryr*<ł'rrłk> ! ■ *"

lobny. W P iaseczn ie zadźw ięczały
. .. , . . dzwony, rozległy  się  głUćhe"Uds-

się  sym boliczną m am fesm eja  Q ._
tdu rzaou R zeszy dla wodza , . ..

w szystk ich  eztonków gabinetu sta  
ło
hołdu
narodu polskiego

Cała n aw a katedry przybrana  
była kirem, pom iędzy filaram i 
zw isały  olbrzym ie sztandary o bar 
wach jo lsk ic h . W środku katedry

Wśród przejm ującej c iszy  w  zu 
pełnem  zn ieruchom ieniu  zgrom a­
dzonego tłum u powoli w jechał ńa 
stację  ża io b n y ‘pociąg. Za ciemnią 
m asą wagonów osobowych, uka-

polowo- 
dr.

dtufkÓWieft-

um ies . tono katafalk , pokryty  
s ian d arem  am arantow ym  z god­
łem państwowem . W Lw-ej stron ie  
nawy za ia ł m iejsce n a  w ysu n ię­
tym  fo te lu  kanclerz H itler ze swą  
św itą  i z. członkam i gab inetu  Rze­
szy  oraz n ajb liżsi dygnitarze ar­
m ji i partji. £

W szystkie gm achy państw ow e, 
p rzed staw icielstw  zagranicznych  
oraz s z e ”c g  gm achów  bankowych  
i rozm aitych tow arzystw  w yw iesi­
ły  d ziś  sztandary na pół masztu.

Również w ‘ szeregu  innych  
m iast Zagranicą odbyły s i ę  "w dniu  
wezpia35żvm  przed południem  
uroczyste nabożeństw a żałobne.
Dotąd otrzym aliśm y za pośredni­
ctwem  P. A. T. w iadom ość o tych  
-nabrże*ństwach z Budapasz.tu,
-Dynaburga i Tallina.

Szczególn ie uroczysty przebieg  
m ^ iu  nabożeństw o w Budapesz­
c ie ,  -celebrow ane przez Prym asa  
W ęgier,-- kardynała, Serediegt w 

■asyście biskupów i liczn ego  du­
chow ieństw a, Sa którem  obecni 
był m .-in . regen t K oith y , arcy- 
książętu- Jozef, niarszałe-k .W ę­
gier i Józef -Franciszek, korpus 
dyplo-Kiaty&zny.- członkow ie rządu 
z pł^emjerem G-oembóeszem, g łów - j nadejściem , 
aodowodżącym  - arm ji w ęgierskiej daleko . poza

^twa od p raw ił- modły, -poczem 
żr.owu tłum y -wpatrzona -w o św ie­
tloną trumiię na law ecie trw ały  

jtjp; nabożnem  sk .ifyienitiĄ fA .jj'? • 
k-Przy milkn-ńc^ch ' - dżwięłcach 
m arsza . żałobnego pociąg ruszył 
“w dalcżą drogę.

.W  B K A R i t Y S K G ’.: .

SKARŻYSKO, L7. 5. (P A T ). 
P ociąg  żałobny1 "zatrzymał s ię  na 
stacji w  Skarżysku o godz 24-ej. 
N a dworcu zgrom adziły s ię  delc- 

zaia s ię  n agle zjaw iskow o ja sn a  £ aci € z 20(Bu sztan-da-rami. Prze- 
p ltfo im iu .N a  niej w ysoko umiesz-, Ł,ẑ ° 5000 osób oczekiw ało w sku-

Wśród bicia 
dzwonów i zawodzenia syren fabrj'cz- 
rłych, poenjg • zajechał- na etaeję r w 
Miechowie, a stąd posuwał się w-dal­
szą- dr-ogę .powoli, .tak że ludność.- u- 
stawiona koło-toru, .szła wzdłuż szyn, 
towarzys.z.ąt: trumnie. ,

PRZED KRAKOWEM  
-Pociąg posuwa się już coraz woł- 

tjie.i i prze^jA^^jka^ęof Uc,
przybyć na o- o-
żn-aczonej g-edzinie,

Na horyzoncie widać już wieżyca 
1'ł i ' o w i  i niury- Wawolii-

Wh,
Czesław  Zaw istow sid  zm arł w  

sile  w ieku, przeżyw szy 44 lata- 
Zm arły był w iernym  żołnierzem  
K om endanta. Już w  r 1911 w i-  
dzihiy go w  szeregach  P . G. W., 
w r  za ś 1917 na teren ie R osji je st  
011 kom endantem  oddziałów  lo t­
nych P O. W.

W r. 1927 ś. p. C zesław  Zawi­
stow ski w stopniu m ajora op u sz­
cza szeregi w ojskow e i przecho­
dzi do pracy w  adm inistracj* pań  
stw ow ej, gdzie m, in. pe^ni urząd 
w icew ojew ody białostocki-ego.

W r. 1934 zosta je  pow ołany do 
p ia cy  w Sam orządzie w arszaw ­
skim.

Pogrzeb odbędzie się- na koszt
m iastar '

- Z D R Ó J
0  P o l s k i e  P i s z c z a n y  Q

KabnżeriStwa U\i  bne w Warszawie
m a r s z .  P i ł s u d s k i e g o

czona na. law ecie Mała trum na -o 
vi-yta sztandaram i. Biły w  n ią

jien iu - nadejścia  pociągu. D ele­
g a cje  reprezentow ały  3 powia-

św ia tła  reflektordWi' W  iem , lw ie -  ,tóyv.
'te  ostro odcinały s ię  .sylw etki 
k-eh w artow ników  pod Bronią..

Chynów P ociąg n ie  zatrzym u­
je' się. W °koł stacji tłum y. N a  
sta cji zw arte szereg i oczekują­
cych. Zdaleka w idać portret m ar­
szałka P iłsu d sk iego  . na -ozarnem 
tle. • h. A : ó"-A-;":.' p-:v'

-Warka. Z Piaseczna^ w kierun­
ku Warki rozstaw iły się  co "kil­
kanaście metrów posterunki s tra ­
ży.., ogniow ej z okolicznych  w e. |  
■miasteczek. Pod W arką w latach  
obozują tłam y ludzi. .

Dahit-izjm. M asy przybyłe sa­
m ochodam i c ięża io w jm i i  w oza­
mi.. N a . peęoiiis . straż Dguio.wi;. 
organ izacje zc sztandaram i i tik-, 
my ludności. N a budynku s ta c y j­
nym f ia g i ćaM m e- o r a z . purtrel 
m arszaika. W lesie , .obok stacji— 
obozowisko przyjezdnjch ,.

W RADOMIU
RADO.M, 17.5 (PAT).. N a s ts -  

ji w  Radom iu i T zdłuz toru ko­
lejow ego na parę godzin przed 

pociągu żałobnego, 
budynkami r. "tawił

gen. Shvoy, d elegacje arm ji -z G-iu j mę w ciszy 1 skupieniu  blisko 50: 
____________________ 1 tysięczn y tłum . Z jędsseg s lm n y

C e i e m  i i n i k n i ^ d ć ,  p o m y ­

ł e k  w  w w s y ł c e  “i a s i i e g < ?  
p i s m a «  p r e s ^ n y  S z a r * .  
Prfcnuraeł^tGrów o  io -  
k ł s d n e 5 w y r a ź n a  p o d a ­

w a n i e  a t r e ś ó v i

'T tacji s ta n ą ł 72 p, p iech., stacjo- 
1 now any .w. Radninm...z jiochojdn’ -.- 

111, z cU ugiej zaś —  władzo po- 
jw iatow e ze starostą  Scb iefzertm , 
['członkowie Rady M iejskiej z pra- 
i;-ydentem  -Szczaw ińskim , przed­

staw icie le  sądow nictw a, stow a­
rzyszeń, organizacyj ■ i t. d.

W szystkie lampy" spo-wite byiy 
w krepę. Fronton tlworća bo­
gato udekorowany zieleh ią . -'-'Na 

-jt-roiiit' ustaw iono pmtr-et ma-r- 
i sza.ka ok rjty  kirem W śród absd-

'Wzclluż toru od -Szydłowca ,do 
Skarżyska sta ły  tłum y okolicz­
nych m ieszkańców , które ob licza­
ją  na k ilk ad ziesią t tysięcy  osób. 
W zdłuż toru kolej'owego płonęły' 
"wszędzie znicze.

W ch w ili odjazdu pocjągu ze 
Ska rzy» ta odezw ały się  w szyst­
k ie  s jre n y  fabryk i parowozów.

Pudcza3 poatoju pociągu odpra 
wiuho m odłj żałobne.

W  KIELC ACB.
Kielc'', które ,v kojuic świa. iwćj 

pierwszo zdubj te zoMały przćż le- 
gjony• Piłsudskiego, zgótowdh wspa­
niałą ■ urocz yśtośe liotdu prdehóin- 
Marszałka. Na dworcu, spowitym ki­
rem, ustawiły "uę poczty sztandaro­
we oi^aiuzac-yj. Na Wszystkich "wzgó­
rzach koło Kielc zaptouęły ogniska.

O."godz. 1-ej niin. 42'j)izy  dżwię- 
kaełi, dzwonów kościołów kie!ccki'(';!l 
i.atobuy poeięg iłj: ełcał '-na smeję. 
MraŻ honorową pełniło przyd runmie 
dwóch genauałó.W. i  C.zteręcb oneęró.-w., 
.Do ln ąu n y  ppjlhszło .d.uelio.wień.sl-wo 
i o.d.p:'3wiłp. krótkie ogzekwje. Gdy. 
poeujg z. Iru-nmą npzył -w.strono Kra­
kowy, thun, IikIM pądł/iią kolana. ..

W  JĘDRZEJ O WIE
Pociąg jechał.,dalej —  odwrotnym 

sżhrkrrm Kadrówki ,\Vrzdtuż tom  tłu­
my iudzi. Płoną pochodnie".' Na stacje 
■w .Jędrzcjjońńć' pociąg wjecltnł, ocze­
kiwany -prze?:' iłum y.łńdzi, którzy 
śpiew .iii pieni:, "żałobne. Po 8-minu-- 
towym poslofń przy -.dźwiękach sBa.r- 
sza-żałohnrcgp fłiopjua, pociąg-ruszył 
w .(.lalizą -drogę.

Na horyzoncie zaczęło już szarzeć.

W  MIECHOWIE
Przez całą noc tłumy ludzi płynę: 

"y Trin-rasta nu" stację kolejbwy. 
było kilka dclegaicyj,' nawet z

za s p o k ó j  d u s z y  ś. p
Wezor:ij:. o .godż.;S rano. w Kate­

drze św.-Jana w Warszawie ks Bis­
kup S/Jag,oyvski odprawił uroczyste 
napozeńsl wo żałobne " za bpukój du­
szy ’ś. p.’ marszałka PiłsudskiegóTza- 
iiiSwione jirzez oĄjaniżatje i instytu­
cje mii jskic."

(T^cłilz. 11"rano w Katedrze war- 
szaw-kicj równocześnie • z nabożeń- 
.-twcih, odpraw iónein na Wawelu," od­
było "się drugie uroczyste naboien- 
tw6" żałobne, ecłebrowar.e pi-zcz ks. 

arćGjiskupa PY. Galla. Na nabożeń-

sl\vie obecni byli wszyscy nur Mn* 
wie obecni w W arszawie: Al. Zy n- 
dram-Kośeiałkowski, Zaw&dzki i Ka­
liński, wszyscy podsekretarze obec­
ni w "Warszawie, -gcnerolicja z wmb- 
minisirem spraw wojsk. geit. F. {śła- 
woj-Składkowskim, wojewodą Jaro­
szewiczem, wiceprezydentem hnąsta 
■lipińskim. Kościół szczelnie wypeł­
niły poczty sztandarowe organizacyj, 
szkół oraz iłumy wiernych. Po na­
bożeństwie odprawiono zostały egze- 
kwje przy kalafalkit.

W o b e c  w y b o r ó w  n i e i f l z i f f n y c h
P o j ą c y  7 C z c c f i o s i o w d c  i n i e  f ry  b y l i  d r  K r a k o w a
■MOR. OSTRAM’A, 18.5. (P A T ). 

Polftkom w C zethośłow aeji n ie­
stety  n ie było danem u czestn i­
czyć mi_akci.ii pogrzebu, gdyż, 19 
o. m. odbyw ają s ię  w C zechosło­
w acji wybory parlamt ntarne. Po­
n iew aż zachodzi obuwa, że "wy­
borcy polscy z C zechosłow acji 
nie zdołaliby w rocić na Sląśk w 
ciągu jiiedzieJi,- kom itet organ i­
zacyjny odw ołał w szystk ie zam ie­
rzone w yjazdy nn pogrzeb do 
Krakowa, apelując rów nocześnie

do Polaków, aby przez speDu-enm  
swego obowiązku narodowego  
frzez  oddanie g łosu  n a  ł-ietę pol­
ską przyczynili s ię  do zw ycię­
stw a spraw y polsk iej -w flżecho- 
słow neji, które będzie najiepszcm  
uczczeniem  pam ięci i najw ięk­
szym  hołdem  cieniom  M arsz P i ł ­
sudskiego. K om itet zorganizuje 
w ycieczki do grobu ś . p. Mąr*" 
szalka w ciągu  2 tygodni po pa  
grzebie. si

P o l s k i
w  m i ę i i j y n r r .  k o n g r e s i e  w ł a ś c i c i e l i  n i a r u t h ^ m o ś c l l
Ód 10 Jó 1(5 czerwca obradowa"? 

-br-dzic w Brukseli dziesiąty Skoki 
uiiodzynarodowy kongres własno,-ŚC. 
aieruchonioj niiejskiej, k tórego orga- 
nizsw-j -z.ajiuuje się nuęilzynaro-.1 ow>’ 
zw iązek wlaśe..dom ów, e.

W skład komitetu orgaui/.acyj-.k-go- 
uchodzi między-in. .preżęs Polskiego 
związku zrzeszeń własności nic.rur-hu- 
m«g lir ., Artur Potocki. Honorową 
prezesuro przyjął kro] bedg-yski Leo­
pold, J11

Na kongresie wyaloszone będą re 
li-raty: 1' Whiść. domów, a loka’ >  
rzy zajttyil iący lokale bandlów.ó-przc- 
ui\kłowe, E) -ahgftonleme komornego 
w razie niowypłac-ahiości lokałOiii 
spowodu klęski powszechnej, 3) kc- 

P-rzy- j morne, 'a wyrokość o-procimtowanlA 
l Z"a-1 wierzytelności hipioteczrych etc. Re­

ferat -o obciążeniach LoaniuiaJnyeii 
własności nieruchomej miejskiej w. 
głosi posłanka Pcplowska. :

Przewodniczący m jednej z czterech 
komisyj kongresu, mianowicie trze­
ciej pośu iecouej zagadLueniom Ju- 
downittwa, będzie l i i i  A l tur Potocki.

B i n s n v  p o t a n ia ły
Na ryrtek war.izaw-śiki rzucone 

zostały  w iększe ilości bananów  
sprow adzonych z Gdyni, Banany  
ukazały s ię  m asowo- w  spriectaży 
na wózkach u licznych, eo w pły­
nęło na obniżenie cen y  tych  owo­
ców południow ych z 3 zł na 2 zł. 
60 gr. za kz.


